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NOWINY CODZI -INNE

Jeszcze w ciągu maja
Nastąpi zwołanie Sejmu

1 czerwca wygasają pełnom ocnictwa
W czora j odbyło się w  Sejm ie 

zebranie parlam entarnej Grupy 
Pracy, pośw ięcone om ówieniu pro 
jektu  ustawy o  umowach zbioro­
wych W obec tego, że odrębne u- 
atawodawstwc p racy  na Górnym 
Śląsku w ygasa  w  przyszłym  ro­
ku i zachodzi obawa, aby na te re ­
n ie  Śląska n ie  nastąpiło pod tym 
w zględem  pogorszen ie, wyłon iono 
podkom isję, która opracuje wmio- 
ski w spraw ie śląskich ustaw o

ochron ie pracy i rozpatrzy  po­
prawki zgłoszone do projektu u- 
°taw y  o umowach zbiorowych.

Dziś Grupa P racy  ma się ze­
brać ponownie i za jąć się zagad­
nieniam i po lityk i gospodarczo - 
społecznej

Tern/n z ,’ołam a nadzwyczaj- 
nej sesji sejm owej nie jes t dotych 
czar w iadom y i podobno nie zapa­
d ły  jeszcże żadne decyzje. O ileby 
zw ołan ie izby parlam entarnej

N A S Z E  A B C

By nie było złudzeń
t’r )  K lęska L ig i  N arodów  w  spra 

w ie ab isyńskiej jes t tak w idocz­
na, że n a jgo r liw s i je j  zw olenn i­
cy przyznają, iż  jedynie rew iz ja  
Jej statutu m ogłaby ją  jeszcze 
u trzym ać przy życiu. N ik t nie 
w ie, w jak im  kierunku ma pójść 
ta rew iz ja , a le  konieczność reo r­
gan izac ji te j in sty tu c ji w ysuw a­
na je s t ze wszystk ich  stron.

Uroczyste wkroczenie rfo Addis-Abeby

arsi. Badoglio m  Małpi Konin
Ż o ł n i e r z e  W ie lk ie j  B ry t a n j i  p r e z e n t u j ą  b r o ń

RZYM , 6.5. W ed le p ierwszych 
nadeszlych do Rzymu w iadom oś­
ci, wkroczen ie wojsk w łoskich do 
Add is Abeby  odbyło się, jak  na­
stępu je:

WojSiita w łoskie podeszły do sto­
licy  jednocześn ie z dwóch stron.

W eszliśm y zatem całkow icie Kolum na zm otoryzowana weszła 
w  okres rew izjon izm u  na grun- Przr! t. zw. „D rogę  cc
cie m iędzynarodowym  Traktaty sarską“ , 4 b a ta ljo ry  e ry trtjsk .e  
i  pakty syp ią  się w  strzępy. I  co w kroczyły drogą w iodącą z zacho

ciekawsae, n ie  w idać, by dzia<ał ,
—  jak  to jeszcze n iedawno sa .M arsza lek  Badoglio  zn i.idow ł 
dzono -  blok państw  rew iz jom - ™  czele p ierw szej kolumny, 

stycznych, kurem u przeciw sta- * J *  *  _ T f ^ f  k‘ * \
w ia łby  się blok państw  zasadni­
czo an tyrew izjon istycznych .

K ażde państwo przeprowadza

dz? ’ ów b ion i. N a  przedzie jecha 
ly  samochody pancerne, następ 
me na białym  koniu m arszałek 
Badoglio w  tow arzystw ie sekreta-

rew iz je  na swoją rękę. w ze lęd  rza stanu do spraw kolon ij Lesso- 
n ie protestu je p rzec iw  pewnym na. byłego gubernatora Rzymu (o- 
rew izjom , lecz pochwala, lub becnie m ianowanego gubernato-

munikatów ahisyńskich, donoszą 
cyct o n ie :stn ie jących  zw yc ię ­
stwach, m arszałek z humorem do­
da ł: N egus poniósł klęskę, ponie­
w aż zw ycięża ł M y natom iast —  
ponieważ byliśm y zwyciężani, 
przybyliśm y do Ad ids Abeby.

S P O T K A N IE  Z A N G L IK A M I

W kroczen ie w o jsk  w losk ch 
przyw róc iło  porządek w  dawnej 
s to licy  negusa. S trzelan ina usta­
ła, a -pożary zostały ugaszone W  
ciągu rocy  W łosi ośw ietla li r e f le ­
ktorom . ulice m iasta. W ieczorem  
bandy rabusiów  usiłow ały przedo­
stać się do poselstwa am erykań­
skiego. Dowództwo w ojsk  w ło ­
skich w ysłało oddział, złożony z 
50 ludzi, k tórzy  rozprószyli rabu­
siów  i stanęli na straży posel­
stwa. Poza  tym  incydentem  noc Osł atn iej

zowanych w kroczy li s trze lcy  a l­
pejscy, p ion ierzy, oddzia ły  czar­
nych koszul oraz a r ty le r ji i p ie­
choty. Następn ie jecha ł m arsza­
łek Badoglio . K ied y  w óaz zw yc ię ­
skiej arm ji p rze jeżdża ł przed po­
selstwem  angielskiem , h nduska 
gw ard ja  oddała mu honory w o j­
skowe. M arszalek odpow iedział u- 
khmem.

P R Ę D K IE M I M A R S Z A M I

W iadom ość o w y jeźd z i?  cesa­
rza A b isyn ji i rozruchach w  sto­
licy  m arsz Badoglio  otrzym ał w 
n iedzielę w  Debra Sina. Pom im o 
u lewnego deszczu, który uszkodził 
drogi, marsz. B adoglio  pozosta-

B. W IĘ Z IE Ń  D B A  O  L A D .
R ZYM , 6.5 P rzed  wkroczeniem  

W łochów  ras A ye lu  z prow incji 
Godżam k tóry  był przez dwa lata 
w ięz iony  przez negusa, zorgar.izo 
w a ł w sto licy  oddzia ł ze 150 do 
brze uzbrojonych żo łn ierzy  i zdo­
ła ł p rzyw róc ić  nieco porządku w  
centrum miasta, po szeregu krwa 
wych starć z bardam i rabusiów.

nie nastąpiło w ciągu n a jb liż­
szych dwóch tygodni, to wedle 
zapewn.eń członków Grupy Procy 
in ic ja tyw a  w  tym  kierunku wy- 
szlaby ze strony poselskiej. W iado 
mo jednak, że pełnom ocnictwa w y 
gasa ją  z dniem 1 czerw ca i rząd 
niezawodnie zechce zw rócić  się do 
Sejmu i Senatu o dalsze pełno­
m ocnictwa na okres letni, choć­
by w ięc tylko w  tym  celu zwołanie 
sesji zdaje się nie u legać w ą tp li­
wości. Natom iast, wrbrew  poprzed 
nim pogłoskom, utrzym ują obec­
nie na teren ie parlam entarnym , że 
sesja nadzwyczajna bedzie k rót­
ka i obejm ie n iew ie lk i zakres 
spraw. R ozpatryw an ie zgłoszo­
nych p ize z  rząd w  toku sesji zw y 
czaj nej p ro jek tów  us+aw  samo­
rządowych odroczone ma być do 
jes ien i, gdyż n.e są uważane za 
bardzo pilne

Arab. Patek
senatorem

P  P rezyden t R„ P. pow oła ł na 
senatora p Stanisława Patka, 
ambasadora R zeczypospolite j P o l 
sk iej w  stanie spoczynku.

M ir. S wiątosła1wsKr wyjechał
R ew izyta potska w  Sztokholm ie

szwedzkiegoW czora j o godz. 
gien. berlińskim

Post,
To

nocy spano tylko trzy
przym yka oczy na rew iz je  inne. rem Add is Abeby), Bottai oraz ge j przeszła spokojnie. U licam i mia- godziny.

W ielka B>-ytanja, sto jąca na r e r «|ów  M clcliiadegabba,, Coma, sta k rąży ły  patrole askarysów j M ieszkańcy Add is  Abebv przv- 
gruncie poszanowania traktatów  Santtni i B iro li. Następnie* masze pod dowództwem  podoficerów  w io g ladali sie wkraczającym  do sto­

n o w a ły  2 pułki p iechoty z dyw iz ji

9.05 poi ią- j poselstwa szwedzkiego p

w ia jąc  w  ty le  połowę swych sa- ...... “ V“ \  ' d je c h a l. d0 w icem in ister W . R. i O. P . p. Je-
mocttodów c iężar-w ych  prędk e - , « t ‘'kj>o l“ u , ^  . * •  »■  } rzy  Błeszyński, szereg  w yższych
mi m ersza a i posunął sie nap rzód .1 • P ” * d r- Inz- WQJ.clGch Ś w ię to - ( urzędników z dyiek toram i depar-

sławski. Panu m in istrow i towa- lamentów pp. Potockim  Mendy-

V7 A fry c e  i  w  kolor jach. uw a.c , 
że możnnby poadać je  .ulcpoze- 
p iom “  w  Europie.

A u s tr ja  oskarża Niem.cy o 
gw a łcen ie  paktów, a le sama oba­
la jednostronn ie przep isy rozbro­
jen iow e traktatu  w  Saint-Ger- 
main. Fakt ten w yw ołu je  oburze­
nie w  Jugosław ji, a le spotyka się 
z  wyrozum iałością Czechosłowa­
c ji i F ran c ji.

W reszc ie  Tu rc ja  zgiasza pro­
pozyc ję  zrew idow an ia  statutu 
Pu rdanel i p -opozycia  ta w zasa­
dzie p rzy ję ta  jes t przez wszystkie 
państwa z  wyjątk*em  może W ioch, 
które znowu przeprowadzam  re 
w iz ję  w tnnych punktach świata.

W szystko dzieje s ię w ięc ina­
czej n iż  to przypuszczali doktry­
nę rzy praw a m iędzynarodowego, 
zapow iada jący krucjaty wszyst 
kich narodów przeciw  każdemu 
gw a łc ic ie low i praw a m iędzynaro­
dowego.

U trzym an ie traktatów  jako ni 
naruszalnych kanonów i dogma 
tów  życ ia  narodów okazało się za 
tom bardzo względne,

T ra k ta ty  pow ojenne dalekie 
zresztą  były od ideału. Czy i  P o l­
ska n ie  zakw estjonow ala  trakta­
tu o m niejszościach, który stano­
w ił zresztą  krzyczącą niesprawne 
d liw osć? Czy i dziś n ie leży  w  na 
szym interes ie  zm iana pewnych 
postanow ień kolonjalnych?

T rak ta ty  n ie trzym ają się same 
przez się. Pozosta ją  tylko tam, 
gdzie  jest w ola  i s iła  dla u trzy­
m ania ich. la m , gdzie te j woli i 
s iły  niema, gdy n kt n ie staje 
w  irh  obronie, będą m usiały upa 
dać. O  wszystkiem  rozstrzygać 
będz;e in teres oraz żywotność 
naroaów

O tem należy pam iętać prztde- 
w szysik iem  i nie łudzić »i\- istn ie 
niem so lidarnego i zw an ego  b lo­
ku parstw , które zasadniczo prze­
c iw staw ią  się każdej rew iz ji. B lo­
ku takiego niema. W iadom o tylko, 
że istn ie ją  takie punkty w Euro­
pie. których naruszenie musiałoby 
w yw ołać wejnę.

sabaudzkiej oraz pułki św ieżo u 
form owane, składające się z bata-

skich.
Obok sztandaru, zatkniętego

,. „  . , , w czora j w  sposób uroczysty na pa
ljonu 3-go pułku bersa ijerow , bata , .

o *  ,    . łacu negusa w ystaw iono poste-

Wojewoctowie
w  W arszaw ie

P rzyb y li do W arszaw y w  spra­
wach służbowych pp. w ojew odo­
w ie łódzki —  A leksander Hauks- 
Nowak, lubelski —  dr. Józe f Roż- 
niecki i stanisławowski —  M ;e- 
czj sław Starzyński,

ljonu 8-go pułku grenad ierów  o- 
raz bataljonu p iechoty morskiej. 
Kolum nę zamj-kał pułk zmotory- 
zow anej a r ty le r ji oraz 4 bataljony 
erytre jsk ie . 1

W szystk ie pułki kroczyły z  roz­
w in iętym i sztandarami, Maszeru 
ją ce j kolumnie tow arzj'Szvły szyb 
kobit-żne czo łg i oraz w ielka ilość 
samochodów ciężarowych . Nad 
miastem un°siło  się 50 sam olotów.

Marsz. Badoglio  udał s ię  nie­
zw łoczn ie do pałacu negusa, gdzie 
wyw ieszono chorągiew  wioską. 
W ojska sprezentowały broń. Jed­
nocześnie wojska erytre jsk ie  za ję­
ły  w zgórza, dom inujące nad mia 
stem. pozostałe zaś oddzia ły  obsa­
dziły  rad jostację, m inisterstwa, 
koszary oraz siedzibę „Zw iązku  
m łodzieży ab isyńsk ie j". W ydano 
surowe zarządzenia, celem utrzy 
mama porządku.

Kolum na zm o t°ry zow m a  skła­
dała się z  25 tys. ludzi. Jest to naj 
s iln ie jsza  tego  rodzaju kolumna, 
w  dotychczasowej h isto rji w ojsko 
wości. N a  ostatnich m anewrach 
amerykańskich, k°lum na taka w y­
nosiła 16 tys. ludzi. Jednocześnie 
z wojskam i włoskiem i przybyło do 
Add is Abeby 15-tu koresponden 
tow  zagranicznych.

Podczas marszu z Kw oram  do 
Addis - Abeby m ogliśc ie  sobie 
zuać sprawę z wytrwałości i s iły  
żo łn ierza  w łoskiego. W idzie liśc ie  
go, jak pracował pod ulewnem i de 
szczam ! nad uporządkowaniem  
dróg, jak  ciągnął c iężkie samo 
chody, jak  wdrapj-wał się na stro­
nę urwiska, a wrszystko to czj nił 
z entuzjazmem i n iebywałym  pory 
went. M arszałek podkreślił następ 
nie entuzjastyczne p rzy jęc ie . z?o 
towane żołn ierzom  wdoskim przez 
ludność na całej przestrzen i mar 
szu, poczem zakończył: Obecnie
rozpoczyna się dla nas zapoczątko 
wana przez naszą krew, w ielka 
praca na polu. podniesienia cyw i­
liza c ji i warunków ludzkiego bytu 
w  tym kraju.

W ÓDZ O Z W Y C IĘ S T W IE  

A D D IS  A B E B A , 6.5. Po  zaję-

runek honorowy. N a  wysokim  ma­
szcie pow iew a o lbrzym i sztandar 
o włoskich barwach narodowych. 
K w atera  m arszałka B adoglio  znaj 
duje się w  gmachu dawnegc po­
selstw a w łoskiego. Za insta low a­
na w ciągu kilku godzin  rać jo - 
s łac ja  pozostaje w ciągłym  kon­
takcie z Rzymem. R ów n ież daw­
na rad jostacja  abisyńska pracu je 
norm alnie.

W  chw ili, gdy czoło kolumny 
zm otoryzowanej znajdowało się 
w  od ległości 6 km. od m iasta, w  
pobliżu poselstwa angielsk iego, 
w  m ieście rozeszła się Jotem b ły ­
skaw icy w iadom ość o wkroczeniu  
W łochów . Po oddziałach zmotory-

Czy zaprenu m erow ałeś  Już

A B C
Nowiny Codzienne?

(?roźny pożar
w  pow iecie radom skim
W  dn.u 5 ym b m o godz. 21-ej 

wybuchł z n iew iadom ej przyczy­
ny pożar we wsi M a ijan k i gm iny 
Stromj', powiatu radomskiego. 
W skutek silnego w iatru  spłonęło 
około 19 zagród włościańskich.

Pożar ob ją ł rów n ież zam ożniej 
sze gospodarstwa, n iszcząc zabu­
dowania gospodarskie, narzędzia 
i zapasy zboża. S tra ty  wynoszą o- 
gółem  około 100 tys. złotych, W y ­
padków z ludźm i nie było.

licy  wojskom  w łoskim  siedząc na 
progach swoich domów, przed któ 
rem i w j'w ies zom  przew ażn ie fcia- 
te  borągw ie. N iek tórzy  z nich 
zachowali się obojętn ie, n iektórzy 
w ita li w łoskie kolum ry, inni p rzy ­
patryw a li się z uśmiechem. Na 
twarzach wszystkich malowała 
się w ielka ciekawość. Podziw  
wzbudzały czołgi.

N a  poselstw ie w łoskiem  w y­
w ieszono fla g ę  o kolorach pań­
stwowych. W ew nętrzne urządze­
nie poselstwa nie ucierp ia ło pod­
czas rozruchów.

L O T N IC Y  K A R M IĄ

M arsz na Add is Abebę zm otory 
zowanych kolumn włoskich rozpo 
cząl sie 20 kw ietn ia. Kolum ny te 
nie napo 'kały po drodze na żaden 
opór. Główną trudność stanow iły 
ob fite  deszcze, niszczące drogi. W  
czasie marszu porzucono po dro­
dze 1000 samochodów, na ogólną 
liczbę 3000. Zaopatrj-wanie ko­
lumny odbywało się zapomoą sa­
m olotów

R ZYM , 6 5. W ojska w łoskie, któ 
re po przebyciu  pustyni dankalij- 
skiej, p rzyby ły  do Sarto, by ły  za 
opatrywane przez cały czas opera 
c ji p rzez sam oloty. W obec prze­
szło 60-stopniowych upałów, na­
w et samolotem.’ me można było 
transportować b itych  zw ierząt 
Bydło przewożono żywcem  i spu­
szczano je  na spadochronach.

rzyszą w podróży : naczelnik w y­
działu p. Bolesław ' K ie isk i oroz 
adjunkt PolitechniK i W arszaw ­
skie; p A leksander Zmaczyński.

N a  dworcu od jeżdża jącego m i­
n istra żegn a li: charge d 'a ffa ires

sem i T irew iczem  na czele w ice­
dyrektor departamentu polit. p. 
Tad. Kobylański oraz w icedyrek­
tor protokułu dypl. M. S Z. p. 
A leksander Łubieński.

Druti i wiceminister V. S. Z.
Kominsc‘a min. Antoniego Romana

W  M in isterstw ie Spraw  Zagra- 
n.cznych niebawem  za jdzie zm ia­
na: zam iast jak  dotąd jednego 
w icem in istra, urzędować zacznie 
—  dwóch,

Jak się dow iadujem y nominacja

drugiego w icem in istra  ju ż nastą­
p iła : na stanowisko to powołano 
posia polskiego w  Sztokholm ie, p. 
Antoniego Romana ze w zględu  na 
jego  kom petencję w  sprawach 
gospodarczych.

Wyfazd da franijE
członków zarządu Fundacji

Im. Jakóba Itr. Potockiego
Zastępca prezesa zarządu Fun­

dacji im. Jakóba hr. Potockiego, 
dr. T e deusz Garbusiński i sekre­
tarz zarządu aaw. S tefan  Jan­
kowski w y jech a li do Paryża  w 
sprawach m ajatków  fu ndacy j­
nych w e F ia n c ji.

Znajdu je się tam Bank Cen­
tra lny  Parysk i, nieczynny od ro­
ku. kopalnia rudy żelaznej w  P i­
renejach, rów n .ez nieczynna, e- 
lektrow nia wodna w  P irenejach , 
dwa niezam ieszkałe domy w  Pa ­
ryżu, szereg p laców  i w ill i  na 
R iw je r z e ,. pod B ia rritz  i w  Bre- 
tan ji.

P. Frszydent wbija gwoźdź
w kopie krzyża z bitwy pod Wiednianr

W czora j Pan Prezyden t R. P. 
dokonał na Zamku w  oDecności 
ks. biskupa poIowego Gawliny, 
prow incja ła  o. o. Kapucynów  w  
W arszaw ie i b. m in istra Rzeczy-

Trzy mlnutcwa cfcza
w rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego
N acze lny K om itet Uczczen ia I Stach. Staną tram w aje, samorho- 

Pam ięci M arszałka P iłsudskiego dy i jy ija zdy  konne, a przechodnie
rozesła ł instrukcję do kom itetów 
lokalnych w  całym kraju  w  spra­
w ie  przeprowadzenia 3-ch m ’ nu­
tow ej c iszy w  dniu 12 m aja w’ 
chw ili składania Serca Marszałka

ciu miasta, marsz. Badogbo przy­
ją ł dziennika”zy  w łoskicn zagra ­
nicznych, którym  ośw iadczy ł: Du
ce kazał mi za jąć Addis Abcbę. w Mauzoleum na Rossie.
M °głem  wykonać rozkaz, nonie-1 Po sygnale radjowym , który 
waż m iałem  zaszczyt d ow od z ić , nadany bedzie o godz. 13-ej, 
w łoskim i żołn ierzam i i  o ficeram i, wstrzym any ma być na 3 m inuty 
—  Czyniąc następnie a luzię do ko- .ru ch  u liczny we wszystkich m*a-

zatrzym ać się mają i zd jąć okry­
cia g łow y. D la  zawiadom ienia lud 
nosci o momencie rozpoczęcia ci 
szy żałobnej, poprzedzą ją  dzwony 
kościelne i gw izdy  syren faDrycz 
nych.

Moment zakończenia ciszy ża­
łobnej rozpocznie się salwą arm a. 
mą 101 strza łów . V

pospolite j w  W iedniu  Tw ardow ­
skiego w b ic ia  gw oździa  w  kopję 
krzyża, słynnego z czasów bitwy 
pod W iedniem .

Kapucyni w  W iedn iu  sporzą­
dzili kopję z krzyża, którym  Ka 
pucyn M arco d A i  iano, lega t pa­
pieski b łogosław ił wojsko, pod­
czas b itw y  pod W iedn iem  w  1683 
r., i nadali mu znaczenie symoo- 
lu, łączącego trzy  potęgi, zw iąza­
ne z odsieczą.

Złote gw oździe  z odnośnemi 
herbam i w b ili :  Pap ież P ius l l - t y ,  
prezydent A u s tr ji M ilka? i  Pan 
P rezyden t R. P .

Część środkowa kopji pocho­
dzi z drzewa trumny, w  której 
M arco d ‘A v ian o  pochou any jes t 
w  k lasztorze Kapucynów  w  W ied  
niu, O ryg ina ł krzyża przechowa­
ny je s t w  katedrze y,' Catano.

W szystk ie te ob jek ty  n ietylko 
nie dają żadnego dochodu, a le  f-ą 
w ielk im  ciężarem  dla Funaacji. 
U regu low an ie spraw  m ajątko­
wych we F ran c ji, ewentualne 
ich zlikw idowanie,' w ym agać bę­
dzie zarówno czasu, jak  i nakła­
dów oraz zw iązane jes t z  wyko­
naniem ugody zaw arte j w  liocu  
r. ub. przez wykonawców  testa­
mentu z byłym  generalnym  plen i 
potentem ś. p. Jakóba hr. Potoc­
kiego, Aleksandrem  Rozenber- 
giem

W  tych snrawach udają się do 
Pa ryża  dwaj członkow ie zarządu 
Fundacji, pozostali dwaj człon­
kowie, a m ianow icie : prezes za­
rządu inż. A . Kuhn i skarbnik 
ppłk. Raczyński, c-uwać bedą 
na m iejscu nad czynnościam i 
przejm owania przez kom isję cd- 
b io iczą  m ajątków Fundacji w 
Polsce.

DziS prgodnie
Cala niemal Polska miała wczoraj 

v' godzinach poDoludmowych oogo- 
dę naogól słoneczną, jednak c dużem 
zachmurzeniu nieoa, a w Vt leikopol- 
sce i gdzieniegdzie na pojezierzach 
pizepadywat deszcz. Temperatura o 
godz 14-ej wynosili; 23 st w Za­
leszczykach, 22 w Krakowie i Kato­
wicach, 21 w Kielcach, 2b w War­
szawie i Lwowie, 19 w ź.akopariem 
i Lucku, Ig w Bydgoszczy, 17 w Po­
znaniu, 16 w AYlawie, 1S w Wilnie, 
i4 w Pohulance, 12 w Gdyni i l i  w 
Pucku.

Dziś —  w dalszym ciągu naogól 
dość pogodnie. Temperatura w ciągu 
dnia około 16 st. w dzielnicach pół­
nocnych, a około 20 st. na pozosta­
łym obszarze kraju. Umiarkowane 
wiatry wschodnie.


